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NOWA

N B M E R  F  C M  A N N Y

ś c i, ''wfotuajjfce uchylić się od głosowania, aby 
ułatwić Bienerthowi uzyskanie większości. Czesi 
godzą się, aby d w a p o r t f e l e  o b j ę l i  u r z ę d 
n i c y  c z e s c y ,  którzyby potem ja ewentualnie 
o d s t ą p i l i  p a r l a m e n t a r z y s t o m  c z e? 
s k i m. •

Bar. Bicnerth słhrk si^ za, pośrednictwem nr. 
Frenc. T h u n a ,  desygnowanego na namiestni
ka Czech, aby podjęte zostały p o n o w n e  r o 
k o w a n i a  c z e s k o - n i e m i e c k i e .  Ten fakt 
był również przyczyną, że sprawę utworzenia 
gabinetu n? kiika d ri odroczono.

Kandydatura Slowienca.
*  parlamencie obiegała wczoraj pogłoska 

o zamiarze powołania p. P o T S z e g o  do gabi
netu, jako r e p r e z e n t a n t a  p o ł u d n i o w y c h  
S ł o w i a n .

ranny. Obie linie odnogi brzeskiej tak są za
walone wywróconemi i rozbitemi wagonami, ż t 
rnoh wszelki na stacyi Międzyrzec na całą noc 
musiano przerwać.

U* SIlwI ipspe^tsrowłe brajo^l.
Wiedeń. „Wiener* Z tg “ ogłasza: Cesarz za

mianował prof akać ginin. we Lwowie dra J a 
na K o p a c z a  i prof. III  gimn. w Krakowie 
dra Karola O p u s z y ń s k i e g o  krajowymi in
spektorami szkobymi, a minister oświaty pizy- 
dzielil ich do służby w galic. Badzie, szkoluej 
krajowej.

Z Izby panów.
Wiedeń. Zapowiedziane na wtorek 10 b. m. 

posiedzenie ekonomicznej komisyi Izby panów 
w celu przedwstępnych obrad nad projektem 
ustawy e pracy nocnej kobiet zostało ze wzglę
du na obecną sy tuację polityczną odroczone do 
chwili otworzenia nowego gabinetu.

1  Sojiiia węgierskiego.
Budapeazt. W  Sejmie węgierskim prezydent 

ministrów c o f n ą ł  imieniem rządu p r z e d ł o 
ż e n i e  o p r o w i z o r y n m  b a n k o w e m  i 
prosił, aby po załatwieniu trak ta tu  handlowego 
na porządicn dziennym obrad postawić przedło
żenie w sprawie definitywnego przedłużenia 
przywileju bankowego. Następne posiedzenie ze 
względu na greckie św ę ta  Bużego Narodzenia 
w poniedziałek.

Abdal-Hamld.
Berlin. „Local Anzeiger“ donosi z R onsiar- 

tynopola: Eksnłtan Abdul-Hamid nie chce pod
pisać doKumentu. upoważniającego Bank nie
miecki do wydania rządowi tureckiemu jego 
depozytów.

Mlodułnrcy.
Konstantynopol. Na odbytej wczoraj konfe

rencji młodoicureckiej partyi parlamentarnej po
stawili ministrowie spraw wewnętrznych isk a i- 
bu, wskazując na pogłoski o zachwianiu się ich 
stanowiska, kwestyę zaufania. Po dłuższej dys- 
kcsyi uchwalono nrnistrow i spiaw wewnętrz
nych zaufanie 89 głosami przeciw 15, a mini
strowi skarbu 92 głosami przeciw 5.

Maimel.
Paryż. „Eclair*1 donosi: Król włoski zaprosił 

do Rzymu eksKróla portugalskiego Manuela.

Zg r  omi>‘a Suchary.
Nowa Suchara. (Pet ag, teł.) Emir Buchary 

Abdul Anad-Khan umarł ubiegłej nocy. W sto
licy Buchary panuje spokój. Mimo to władze 
rosyjskie i mie.scowe wonec krążących pogłosek
0 g i  °^ tc> ch  n iep okojach  w yd a ły  d aleko  id ące  
wojskowe zarządzenia, które uspakajająco na 
mieszkańców podziałały .

Trzęsienie ziemi w Turkiestanie.
Pfctersburp. Onegdaj^ze trzęsienie ziemi ob

jęło całe podnóże gór Ałtajskich, głównie na 
linii Bachara—Taszkient— Kok and— Wierno je. 
Najdotkliwiej dało się uczuć w obwodzie semi- 
reczyńskim, graniczącym z Afganistanem i T ur
kiestanem chińskim.

Petersburg. Trzęsienie ziemi w Turkiestanie, 
zdaniem obserwatorynm pułkowskiego, było 
z n a c z n i e  w i ę k s z e  od  r a e s y ń s k i e g o .  
Siła jego była tak wielka, iż w obserwatorynm 
pułkowskiem popsuły się wszystkie aparaty.

Petersburg Z Wiernoje donoszą: Dotąd wy
dobyto z cod gruzów zawalonych w Taszkencie 
domów 100 z w ł o k .  Wśród ludności panuje 
straszno nędza. Ludzie, którzy półnago powy- 
biegali na aiice, mrą z zimna. W i ę k s z a 
c z ę ś ć d o m ó w r u n ę ł a .

Ciągnienie losów. « '
W edeń. Przy ciągnienia 3 prc. losów kredytu-1 

wych ziemskich II omisyi z r. 1889 główna wy
grana 100.000 K padła na seryę 1955 nr 10.

Salcburg. Przy ciegnienic losów salebarskieh 
główna wygrana 40.000 K padła na nr 17.789.

Tragedya rodzinna.
la n o lc z a . Leśny Ludwik Farkas zastrzelił z nie

wiadomego powoda ubiegłej nocy swoich 2 małych 
uzioci, oraz dorosłą córkę, poczem strzałami ciężko 
zranił żonę, która wybiegła z dema i przywołała 
żandarmów. Fark„s strzelał z okna do żandarmów, 
którzy odpowiedzieli ogniem i zastrzelili Farkasa. 
Jedno dziecko Farkasa schroniło się pod łóżko
1 vr ten sposób uszło śmierci.

Z e  L w c w aSprawa nowego gabinetu Bienertha (Informacyc telefoniczne „N. R efo rm y).

Lwów, 6 stycznia. 
W y b o r y  dc  R a d y m .  L w o w a  odby' się 

mają w drugiej połowie lutego. Magistrat ustalił 
jaz liczbę uprawnionych do głosowania wyborców 
reprezentacji w Radzie miejskiej, która wynosi 
15 454 osób.

W y k n p n o  k o s z a r .  Na wczorajszam posie 
dzenia Kaay m. Lwowa uchwalono n i e  p r z y j 
m o w a ć  w n i e s i o n y c h  o f e r t  na utworzenie 
konsorcjum w cela wykupna i przeniesienia koszai 
za miasto, lecz przedłażyć termin do nnoszenii 
ich do końca b. m.

F c h a  m o r d e r s t w a  a r t y s t k i .  Kazimierz 
L e w i c k i ,  morderca ś. p. O g i ń s k i e j - S ? e n- 
d e r o w i c i e j ,  artystki testro miejskiego, oddany 
został pod obserwacyę psychiatrów sądowych dr 
Kohlbergega i dr Kruszyńskiego. Lewicki odmawiał 
początkowo w śledztwie zeznań dlatego, że oaebra- 
no mn kanolusz cywilny, a dano czapkę aresztancką. 
Niebawem jednak rozmyślił się i zmienił postano
wienie. Śledztwo, Które prowadzi sędzia Zgóralski, 
potrwL jeszcze kilaa tygoenf

T a j n ą  n o i ę  r o z p u s t y  wykryła polieya w 
domo przy ulicy Rzeźbiarskiej pod 1. 3. A resz to 
wano gospodynię tegt lokalu w osobie niejakiej 
Szalbołtwej, rozwódki, zony aptekarz* z Mościsk.

Wywłaszczenie,
(Teiegr. „A. Reformy",)

Berlin. „Norad. Allg. Ztg pisze: „Neue Gesell. 
Korresp." twierdziła, źe oDecnie jest rzeczą pe
wną, iż w polityce piowincyj wschodnich u s t a  
wa  o w y w ł a s z c z e n i u  nie będzie zastoso
waną. Wiadomość ta  naturalnie jest f a ł s z y 
wą.  — R z ą d  p a ń s t w a  n i e  w y d a j e  ż& 
d n y c h  o g ó l n y c h  r o z s t r z y g n i ę ć ,  k t ó 
r e  b y a n u l o w a ł y  u s t a w ę  p r z e z  n i e g o  
s po  w o d o w a n ą . .  Uchwały co do specjalnych 
wypa ikow, w których zastosowanie ustawy wy
właszczającej wenoazi w rachubę, jeszcze me 
zostały powzięte

S p is  lu d n o śc i.
P.aca około przeprowadzeni* spisa ladności w 

Krakowie rozpoczęła się już od połowy gradnia. 
Po pracach przygotowawczych przeprowadsoao re- 
wizye realności i podzielono miasto na okręgi, któ
rych w całym Krakowie, łącznie z Lndwinowem, 
Dąbiem i Płaszowem, jest 89. Każdemu z komisa
rzy przydzielono jeden okręg do przeprowadzenia 
czynności spiLowycb. Godność komisarzy sprawują 
sami akademicy których jest za;„tych pr~y spi
sie 89 W każdej dzielnicy otwarto jeden lokal, 
a w większych pc dwa na skłi d druaów. Z dniem 
1 stycznia rozpoezęli komisarze obchodzić domy i 
wręczać właścicielom kamienic draki, równocześnie 
udzielając potrzebnych informacyj. Mimo to jaż od 
26 gruunia publiczność napływała Hcanfe do biur 
przeprowadzających spis indności z orośbą o mfor- 
macye. Wczoraj upłynął ostatni termin oddawania 
listy Bf-isowej w głównem biurzi konskrypcyjnem 
(Jabłonowskich 19), zostającem poa kierunkiem dra 
Kazimierz# Kjmauiecbiego. Praca była bardzo go 
rączkowa. Na parterze przy długich stołach zasia
dło 89 komisarzy spisowych, którzy sortowali nade
słane arkujze. Niedozłaonie wypełnion„ arkrsze od
kładano, celem osiągnięcia wyjaśuienia u odnośne
go właściciela domn. Rezultat spisa ladności w 
Kiakowie będz.e znany dopiero z końcem bieżącego 
miesiąca.

(Tel „N. Reformy*1.)
LOndyn. Polieya przedsięwzięła c a ł y  s z e 

r e g  a r e s Ł t o w r ń  p o d d a n y c h  r o s y j 
s k i c h .  Między innymi aresztowano. Ju rk a  Du- 
b o w a ,  zwanego także Jerzym Liwingiem, wło
ścianina z Inflant; Jakóba Krzysztofa P e t e r 
sa , włościanina z Kuriandyi; Osipa F e d o r c -  
wa,  włościanina; lw ną A z b e ł e w a ,  ślusarza 
z Rosy?

M o r n n c e w  nazy wał się właściwie J  o n i s 
K a r ł o w i c z  S t e r z e  1, przynajmniej pod tem 
nazwiskiem aresztowano go w r  1906 w Ki
jowie.

Arasztowant niedawno L n b a  M u h l s t e i n ,  
kochanka Fryce Szwarza pochodzi z Warszawy, 
oqa to zdradziła policyi'  swych ' towarzyszy 
i zbiodnie przez nich popełnione. F ryc Szwarz 
pochodzi z Libawy i skazany był swego czasu 
na wygnanie na Sybir,^ skąd jednak zdołał 
uciec. ,

Aresztowana w grudnia w Londynie Sara 
Róża T a r a s z c z y ń s k a j a  pochodzi z Kijo
wa. Oświadcza ona, że wie wprawdzie o wszyst- 
kiem, aie nic nie pow.e.

Lordyn. Jako charakterystyczny moment podno
szą dzienniki kradzież dokumentów, należących 
do zarządr więzienia w Brixtou Londyński kon
sul rosyjski udał się do tego więzienia, aby spi
sać protokół z osadzonymi tam aresztowanymi 
poddanymi rosyjskimi P e t e r s e m ,  F e d o i o -  
w e m  i D u b o w e a .  Urzędnik, który wiózł ten 
protokół i inne ważne dokumenta do konsulatu, 
zostawił je przez zapomnienie w doióżce. Spo
strzegłszy to, wrócił do doróżti, lecz zamiast 
dokumentlw, znalazł tylko jakieś gazety rosyj
skie. S k r a d z i o n e  d o k u m e n t y  dotyczyły 
aresztowanych zbrodniarzy.

Londyn. Dzienniki donoszą; Jeden z bandy
tów, którzy zginęli w domu 1. 100 przy n’icy 
Sydnej, nizywał się G o l d u e r g ,  a pozatem 
miał kilka jeszcze nazwi*k: Rothstain, Joe, T rą
cy i t. d. Goldberga an  szjowano raz w Nowym 
Jorku za włamanie.

Londyn. Polieya iwi -rizi, że zamordowany 
przed kilku dniami w Londynie niejaki B e r -  
s on ,  który tu nrzybyl z Rosyi, utrzymywał 
stosunki ze zbrodniarzami % ul. Honndsdiich i 
wiedział o wszystkiem. Bandyci jednak zamor
dowali go, obawiajac się zdrady z jego strony.

l i r o M k a
Kraków, piątek 6 tycznia.

k C e i A i r i y k  K o ś c i e l n y  Zjew Ptnjkie. 
Trzech Króli.

K a l e n d a r s y a  a s t r o n o m i c i n y :  Wscuód 
słońca o gods. 7 min. 40, zachód o godz. 3 m. b l, 
dłagośi dnia g o d z in  S  min. 1 1 .

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i n :  Zmiennie, miejscami opad', mierne 
wiatry, ciepłota spada, zmiennie, powoli lepiej, stan 
niepewny.

T e a t r  m i e j t - i  i m i e a i a  S ł o w r c k l e g c -  
po południa „Retleem rolskie1*; wieczorem „Pa
weł I “.

T e a t r  l u d o w y  (przy ul, Rajskiej): po poia- 
dnia „Krowoderskie zuehy“.; wieczorem „Wiar*, 
nadzieja i miłość*.

M u z y k a  k o ś c i e l n a .  W kościele 0 0 . Zmar
twychwstańców na mszy o godz. 11 odegiają vtwc 
ry kościelne prof. WTrzncnowski i prof. S Wierzyński.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y  im. Ad Mi:ki,wicza: 
W. Feldman „Literatura r°'»k* w XTV wieko* 
w sali Muzeum tecbniczno-przetnysłowegu.

W i e c z ó r  ś m i e c h u  ^Gwirzdy* (św. Jan» 2)
I o g dz. 7 wieczorem.

U r o c z y s t o ś ć  „ d r z e w k a *  w ochronce im. 
A. Klewonsiewiczowej krakowskiego Koła pań T. S. L. 
(Grzegórzki 1. 23) o godz 3 po południu.

O p ł a t e k  w Kole mieszczsńskiera o godi. 11 
rano na Kotłowem.

W y s t a w a  w To w. #ztak pięknych od godz. 11
do 4 pc południa. *

T e a t r  m i e j s k i  w«  L w o w i e :  po południa 
„Noc listopadowa*; wieczorem ^Miłość cygańska*.

Następny numer „W RMoriny"^* powodu dzl- 
giejsr :g: święta Trzeeh Króli wyjdzie jatro (w so- 
hotęj po południu.

Cenzura tca tra ln r w Krakowie. Premier* 
sztnki Wilheimr Feldmana p. t. „Virago“, która 
była wyznaczoną w teatrze kri-kc yakim na dzień 
21 b. m. z pp. Wysocką i Solskim w roiach głó
wnych, nie dojdzie do skutku „Veto“ swojo po
łożyła bowiem tutejsza cenzura teatralna z powo
du, jakoby antiklery kałnej tendencji utwora 

Wystawy sklepów krakowskich. Jury Twa 
upiększania m. K iakoua przyznało pierwszeńsiwo 
w III konkursie na najpiękniejsze wystawy: Ma
gazynowi p. Wierzejskiego (linia A— B), sklepowi 
świeżych kwiatów p, K Michalskiej (ul. Szewska 
30) i slltfpowi malarskiemu p. KurKiawicza (ulica 
Grodzka). Dyplomy uznam- przyznano ■ magazyro* 
wi oryentalneau Nieć i Sp, (Rynek gi.) firmie Li- 
tawskL (pi. Szrzepauski), firmie Z. Zdanowicz (n l 
Sławkowska), magazynowi H. S caw rza  (nl. Grodz
ka), „Auto'* (ul. Szczepańsza), Metnl (linia C—D), 
iikiep szwajcarskich haftów (nl. Grodzka), Martiz 
(Rynek gł*), Zimmler (linia A— B), Bez< iSnkleu

T e l e f f r a r i y
z dnia 6 stycznia.

Wiedeń. Stau zdrowia cesarza jest już zupeł- 
nio zadowalniająey.

Bu*iape8tt. Prezes gabinetu h r. Rhuen-Heder- 
vary i minister skarbu dr Lukacs wyjechali o 
godz. 10 wieczór do Wiednia. -V , 1

Budapeszt. (Węg Biuro koresp.), Cena emi
syjna 4 prc. węgierskiej ronty korouowej, któ
ra  11 b. m. zostanie ca. sumę 200 milionów ko
ron oddaną do subskrypcyi. wynosi 91 6, T er
min objęcia renty ubiega 10 marca b. i.

Berlin. Z Petersburga doL03i B iiro  Wolffa; 
Informacya „Temps’a “ o dojściu do skutku zna
nej deklaracyi kanclerza w parlamencie niemiec
kim jest zupełnie zmyślona.

Rzym. Umarł prefekt kongregacyi indeksu
k«rdvnał Francesco Segna

Sofia. (Bułg -sg. telJ Preze. gam letu Mali- 
uow I minister handlu Kr©stow odjocuftli ao 
Wiednia.

RoEblole pucląyów.
Warszawa. Wczorajszej nocy na stacyi Mię

dzyrzec l o k o m o t y w a  z d e r z y ł a  s i ę  z po
c i ą g i e m  t o w a r o w y m .  Spiętrzone i wyko
lejone wagony tego pociągu s p a d > y  n a  t r z e 
c i  p o c i ą g ,  manewrujący na stacyi obok. — 
P v ę ć  w a g o n ó w  t o w a r o w y c h  r o z b i 
t y c h .  Na razió wiadomo że ieden konduktor

Wczoraj wieczorem otrzymMfsmy rasiepnjącą 
informację toieioniczuą

Bielsk, 5 stycznia.
Ks. Macoszek, raniony kuią w usta, nieprzy

tomny został odwieziony do szpitala w Bielsku. 
L e k a r r e  n i e  t r a c ą  n a d z i e i ,  t e g o u -  
t r z y m a j ą p r z j  ż y c i u .

Napad na ks. Maeoszka miełi urządzić we* 
dlag opinii źandarmeryi w Dziedzicach, t r a e j  
g ó r n i c y ,  wwdaleri z pracy z Morawskiej 
Ostrawy Uciekli oni przez granicą do P ra s .— 
Skradli, ku. Macoszkowi 30ao koron. Dwóch z 
nich odznaczał’ się wysokim wzrostem, wszy
scy mieli niegolone brody, czarne kapelusze, 
czerwone krawatki i czarne surduty Wszyscy 
trzej mówią po polsku Żandarmerya czyni e* 
nergiczne poszukiwania za zbrodniarzami
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nice), SMroz^wski i Polakiewicz (ni, Floij.-ińcka), 
,Au Printemrs* (al. Szewska), Łojek (ul. Szpital
na), Speiber (Rynek gł), Szacski (Rynek główny), 
•ptaka przy ul. Długiej, bracia Bilewscy, Fraeckel 
(E j nek gł.). ^

Z sali Odczytowej Zapowiedziany jeszcze przed 
świętami udczyt p. architekty dra Z u b r z y c k i e 
go „O trzech najstarszych katedrach polskich, t. j. 
gnieźnieńskiej, krakowskiej i poznańskiej “ odbę- 
dz!e się w niedzielę dnia 15 b. m. o godz. 5 r°  
południu w uniwersytecie Jagiellońbkim w saii Ko
pernika. Temat bardzo ciekawy, dotąd u nas nigdy 
nie omawiany, wzbudzi niezawodnie wielkie zainte
resowanie. Dochód z tego odczytn przeznaczony jest 
na bndowę domu akademickiego dla słuchaczek 
iniw, JagiełL

Ogólne zebranie (poufne) chrześcijańskiej mł o
d z i e ż y  h a n d l o w e j  odbędzie się w niedzielę 
8 b. m o godz. 2 '/ ,  P<> pob w lokalu Stow. kup
ców i młodzieży handlowej (Kraków, Wolska 14). 
Na por/ędku dziennym obraay nad organizacyą.

Z arriast w ieńca na trumnę ś. p Aleksandra 
T a l a p k i ,  Bibli< teka medyków w Krakowie w ce
la m zezenia Jego pamięci zlużyła koron 30 na 
bndowę aanatoryam dla młodzieży gruźliczej na 
Tow. „Pomoc B ratnia1* w Zakopanem.

Poparzenie. Wczoraj pod wieczór zawezwano 
te! fi Dicznie pegotowie ratunkowe do 23-letniej 
Heleny Król, zamieszkałej na Krowodrzy, któr* 
utartym, a ryzykownym sposobem starała się wznie
cić ogień pod kuchnią, oblawszy polana naftą. Ob
ficie rozlana nafta wytraehla i poparzyła dolkliw’e 
całą twarz Królówny, oraz opaliła włosy dokoła 
czoia. Po udzieleniu pierwszej pomocy pozostawiono 
ją  opitce domowej.

Kradzież. Tutejszej dyrekcyi policyi doniesiono, 
że niewiadomy sprawca ukradł służącej, Apolonii 
Walczyk, zamieszkałej obecnie w Brzesku, knfer, 
w którym były złożone rozmaite drobiazgi.

B-l W Zatopanem. JHtro odbędzie się w Za
kopanem b a l  n a  D om  z d r o w i a  „ P o m o c  
B r a t n i a * .  Bat, jak nam piszą, bndzi ogromne 
zainterecowauie. Do tańców przygrywać będzie woj
skowa mnzyka 56 pnisu z Krakowa. Następujące 
oproszone panie zajmują się balem: Brzozowska, 
Czeczelowa. dr. B. Diuska, Drzewiecka, Grabowska, 
Giżyeka, Kappowa, Komendzińska, Kraszewska. Ła
szczowa, OstrowuKie, ar. R. Skarbkowi, Sadowska, 
Skomicka, Teterowa, Treuklerowa, Wilczyńska, 
Zgleczewsk*, Źychoniowa, Żuławska

Pożar W teatrze. Z Warszawy donOBzą: We 
środę podczas przedstawienia w t e a t r z e  R o z 
m a i t o ś c i  w obrębie'ostatniej kondygnacyi pod 
jceną, mieszczącej w sobie dekoracye, jedna z nich 
catiiła się. Obecny strażak ogień stłumił, władze 
zas teatralne wszczęły energiczne śledztwo, w celu 
wykrycia przyczyny ognia. Wypadek ten, gdyby 
nastąpił po skończeniu widowiska, więc pod nie
obecność persona'u teatralnego, niewątpliwie byłby 
cagroz 1 teatrowi katastrofą.

Splądrowanie schroniska. Z Merann telegra
fują: Nieznani' sprawcy włamali się do hotelu 
„Frijdrichshfihe14 koło Stiltserjoch i splądrowali go.

Szczęśliw y ęraCZ. Z Paryża douOBzą: Najszczę
śliwszym grazem  w Karty wogóle jest niezawodnie 
kiiążę Guichy, który onegdaj w małem kółku ary
stokratów paryskicn wygrał w bakarata 2,409.000 
franków. Gra trwała od godz. 9*^ wieczorom do 
7 rano. Sama ma być w trzech dniach wypłaconą 
w gotówce.

K atastrofa k clfjow a Z Qaensto*n (Kapiand) 
M egrefnją: Koło Gaik-sloop ubiegłego wieczoru

spadł zapełniony pociąg osodo^ j ł nasypu lc , o- 
s ó b  z g i n ę ł o ,  a około 50  jest rannych.

Mianowania. Minister skarbu zamianował sekre
tarzy skarb. Bronisława Dumnickiego, Ignacego Ja- 
nasm skiego, Ignacego R lem ens.ewicza, dra Jana 
Gottfrieda, Józefa Łukaszewskiego, Józefa Presse- 
na, H ipolita Truszkiewicza, Teof la N ew elicza, Ma
ryjna PachaLka, Leopol la Krupskiego, Jana Opa
lińskiego, Stanisław a B uszaa, Tomasza A^matysa, 
Franciszka K ierniga i Jana Prussa, oraz w icese- 
krotarza m inisterstwa skarbn dra Maryana Niem- 
czewskiego radcami skarbowymi w okręgu galic 
kraj. dyrekcyi skarbu.

ZgriKdzkiile nauczycieli.
dak już donieśliśmy, odbyło się wczoraj w Kra

kowie zgromadzenie nauczycieli szkół przemysło
wych uzupełniających i Zawodowych, które obrado
wało pod przewodnictwem p. Jana D r e z i ń s n i e -  
g o. R ferat w sprawie memoryału do w łid z  o sto
sunkach szkół prz-m yślowych w Galicy i w ygłosił 
p. Julian M a c i o ł o w s k i ,  który na wstępie 
podniósł z naciskiem wady adm nistracyi temi szko
łami, które stoją w zależności od centralnego rzą
du w W iednia. Brak szerszej auton -mii władz 
krajowych i dnalizm w zarządzie sikorami, gdyż 
W ydział krajowy i Rada szkolna kraj. są tak wza
jemnie od s'ebie zależne, że tylko przy wsi ólnem oba 
władz postanowieniu sprawy szkolne mogą postę
pować, w yw ołuje zam ieszanie i  nieporozumienia w 
adm inistracji. R eferent doradza więc uproszczenie 
adm inistracji, wyzwolenia się z pod zależności od 
centralnego rządu i skupienie spraw tych , szkół 
w jednem ręku n. p. w sekcyi III Rady szkolnej 
kraj., ztóraby sam odzielnie szkołami zarządzała 
1 za ten zarząd przed Sejmem była odpowiedzial
ną. Również d radzal refert-nt szerszą autonomię 
miejscowych w ydziałów  szkolnych i domagał się 
rew izyi i  ponrawy planów szkolnych, oraz rewizyi 
książek szkolnych. Referent proponuje zw ołanie dla 
tych spraw ankiety. Także stosunki służbowe i ma- 
teryalue nauczycielstw a nie są uregulowane we
dług jakiejś sprawiedliwej ztfsady, co wywołuje 
słuszne rozgoryczenie. ' ,

Po referacie nastąpiła bardzo ożywiona dyskp- 
sya, w której p. Łopatyński z Tarnobizega pod
niósł sprawę emerytury, p. Jankowski z Przem y
śla  konieczność w ysyłania nauczyciel} na dalsze 
studya za granicą. Także poruszono sprawę uregu
low ania św iąt, zw łaszcza w wschodniej Galicyi, 
oraz stosunek majstrów do szkół przemysłowych. 
W reszcie przyjęto treść m em oiyała z poprawką, by 
uwzględnić w nim także i sprawy, jakie się w dy- 
skusyi w yłoniły.

Do drogiego punktu porządku dziennego: „Orga- 
aizacya naucz, szkół przem, uzup. i zawód “, w y
głosił ref-rat p. Józef R o b a k ,  przedkładają- za
razem drukowany projekt statutu krajowej órgani- 
zacyi tych nauczycieli.

W  dyskusyi nad projektem statutu zabierali 
głos- pp. Radomski, W oblmnth. Kwiatkowski, Ma
ciołowski, Ł o p ity tsk i. Kowalski, Chrząstowski, No
wak, Koetele ki, L lionthal, Soleski, '  Silberstein, 
Drozdowski, zgłaszając drobne poprawki do poszcze
gólnych punktów statutn.

D elegaci lw ow scy pp. Soleski, Siciński, K w iat
kowski i iiórk iew icz zgłosili wniosek, by siedzibę 
Towarzystwa przenieść do Lwowa, czego jednak 
nie przyjęto. W reszcie uchwalono projekt statutu  
i polecono az do zatwierdzeaia statutu kierować 
sprawami tymczasowemu komitetowi, w  którego

skład wchodzą: i .  D.ezińsKi Jan, 2. t-jincel Józef, 
3 Lilionthal Adolf, 4. Maciołowsai Julian, 5. Mik- 
stein Antoni, 6. Orczykowski Jan, 7. Robak Józef. 
8. Taroni Feliks. >

Rcmisya ta ma zająć się również wygotowaniem 
memoryału, który zostanie przesłany do Wydziału 
krajowego, do Rady szkolnej krajowej, do człon
ków krajowej komisy i przemysłowej, O godzinie 2 
po południa obrady zakończono.

• A.  KUPRIN.

P r z y z n a ł  s i ę .
Z  oryginału rosyjskiego przetłóm aczył di M. S.

(Dokończenie.)
Kozłowssi tez ni 3 zważał na sens wyroku 

i nagle wzdr/gDął się, usłyszawszy swoje nazwi 
sko. Było to w tym ustępie, w którym była 
mowa o przyznaniu się. Doznał w tej chwili 
takiego uczucia, ąk b y  wszyscy nagle zwrócili 
głowy ku niemu i natychmiast je odwrócili. 
Seice zabiło mu z przesirachu. AI« to mu się 
tylko zdawało, gdyż oprócz niego nazwiska jego 
nikt nie dosłyszał i wszyscy jednostajnie obo
jętnie słuchali, jak adjutanl monotonuie i prędko 
odDębniał wyrok Adjuta.it skończył na tem, że 
Bajguzina skazuje się na karę cielesną w su
mie sto uderzeń.

Komendant krzyknął; „do nogi brońl* i dał 
głową znak doktorowi, który nieśmiało i pyta
jąco wyzierał z poza szerega. Doktor, młody 
i poważny człowiek, pierwszy raz w życiu brał 
udział w egzekucyi. Uważając to poniżej swo
jej godności i jakby zmuszony pod setkami 
oczów przyglądających się mu, wyszedł onie
śmielony na środek przed batalion, blady z trzę
sącą się dolną szczęną. Gdy Bajguzinnwi kaza
no się rozebrać, T atar nie odrazn zrozumiał 
i dopiero gdy mu to powtórzono jeszcze raz 
i pokazano na migi to  ma zrobić, pomału nie- 
zgrabnemi ruchami rozpiął płaszcz i mundur 
Doktor unikając spojrzenia mu w oczy, z wy
razem wstrętu i obrzydzenia na twarzy, obsłu- 
cbał serce, zbada* p jls i wzruszył ramionami 
niezdecydowanie. Nie zauważył on wcale naj
mniejszego, zwykłego w takie) syrnacyi wzru
szenia. W  docznem było, że albo Bajgnzin nie 
pojmował tego co z nim zrobić miano, albo też 
jego ciemny mózg i silne nerwy nie mogły 
poddać się wstydowi ani bojaźni

Doktor posiedział kilka słów na ucho ko
mendantowi i szybko tak sam 3 nieśmiało wy
szedł poza szei ’g. Skądeś wybiegło pięciu lu
dzi i otoczyło Bajguzina. Jeden z nich dobosz, 
pozostał z Loku i podniósłszy prawą rękę z pał
ką, patrzył wyczekująco na komendanta.

Tatarzyn stał bez ruchu. Otaczający go żoł
nierze zaczęli mn pokazywać, la  trzeba się 
kłaść. On pomalutkn, nieśmiało opuścił się na 
kolana, dotykając się rękami ziemi i położył 
się na rozesłanym na ziemi płaszczu. Jeden 
z żołnierzy przysiadł w kuczki i chwycił go za 
głowę, drugi siadł mc. na nogi. * Trzeci, podon 
cer, stanął z boku, aoy liczyć uderzenia i w te
dy dopiero spostrzegł Kozłowski, ze na ziemi 
u nóg pozostałych dwóch, którzy stali po bo
kach B ajguzina, leżary wmzki czerwonych g ię t
kich prętów 1

Komendant batalionu skinął głową, a dobosz

siln’6 i arobno zabębnił. Dwaj żołnierze, sto
jący po bokach Bajguzina, porozumiewająco pa
trzeli na siebie; żaden z nich nie chciał wyko
nać pierwszego uderzenia. Podoficer zbliżył się 
do nich i coś rzekł.. Wtedy stojący po prawej 
stronie, ścisnąwszy zęby, ściągnął twarz, za
machnął się szybko rózgam' i również szybko 
spuścił je, nachyliwszy się korpusem ku przo
dowi.

Kozłowski usłyszał warczący świst prętów, 
gruchę uderzenia i głos podoficera, który wy
krzyknął: „Raz!*' T ata r słabo, jakby ze zdzi- 
w:eniem krzyknął. Podoficer zakomenderował: 
„Dwa!“ Stojący po lewej stronie żołnierz szyb
ko zainacnnął się rózgami i pochylił się. T ata r 
znowu krzyknął, tym razem głośniej, a w gło
sie jego czuć było cierpienie smaganego młode
go ciała.

Kozłowski popatrzył na stojących w rzędzie 
obok niego żołnierzy. Icn bez wyrazu szare 
twarze były tak  samo n.ernchome i bezwzględ
ne, jak zawsze bywają w szeregach. Ani współ
czucia, aui ciekawości, żadnej myśli me można 
było wyczytać na tych kamiennych twarzacn. 
Podporucznik ciągle drżał z zimna i wzrusze
nia; najbardziej męczącem było dla niego nie 
krzyki Bajguzina, nie poczucie swojego udziału 
w skazaniu, ale właśnie to, że Tatarzyn i wi
ny swej, jak widać było, nie pojął i nie wie
dział, za co go właściwie biją. Przyszedł on do 
wojska, nasłuchawszy się jeszcze w domu o 
niem strasznych rzeczy, już z góry przygoto 
wany na srogość i niesprawiedPwość, Pierwszym 
jegc odruchem po surowem przyjęciu go przez 
rotę, koszary i przełożonych była ucieczka do 
rodzinnych swych łąk i pól. Złapali go i wsa
dzili do w.ęzienia. Potem wziął te boty. Dla
czego je wziął, z jakiego powodu, nie potrafił
by tego powiedzieć nawet najbliższemu , sobie, 
naw et ojcu czy matce. To też Kozłowski nie 
byłby się męczył, gdyby byli karali zdecydo
wanego, przemyślnego złodzieja, aibo choćby 
nawet zupełnie niewinnego człowieka, aie prze
cież zdolnego odczuwać całą ohydę publicznej 
kaźni

Sto uderzeń wyliczono, dobosz przestał bę
bnić, a  naokoło 3 a jg tz in a  znowu zarnszali się 
ci pięciu. Guy T a ta r wstał i zaczął nieśmiało 
zapinać mnadur, oczy jego BpotKały się z ocza
mi ICozłowsKiego i znowu tak  samo, jak  w 
chwili przyznan.a się podporucznik poczuł mię
dzy soną a  żołnierzem jakiś d ńwny duchowy 
związek. - =£

Czworobok ó-gną' i szare jego ściany zaczą 
ły się rozpadać. Oncerowie szli wszyscy razem 
uu bratnio kasam i.

— Cóż, — mówił ryży oficer w szlafroka, 
czyniąc rękami szerokie, niekuoi Jynowane rn- 
cny, —  to to się ma nazywać Biciem 1 U nas 
w bursie, jak bili, to najprzód rOŁS! moczyli w 
occie... No, mnie go trza było dać, ego T atar
czuka, jabym mu był posazał buty! Toć to nie 
było bicie z łaskotkami! . »

Koz'owskiemn nagle coś zaszumiało w głowie 
a przed oczami przesunęła się czerwona mgła. 
Zastąpił drogę ryżemu oficerowi i drżącym gło
sem, czując się w tej cawili śm* dsznym, co go 
też tem bardziej rozdrażniało, świszciąco za
grzmiał:

— Jużes pan raz powiedział to samo... Ob
rzydliwe świństwo i niechciej Pai* pnwta.-zać !... 
Wszystkc, co pan bredzisz, j est  nie ludzkie 
i wstrętne!

Ryży oficer zmierzywszy od stóp do głów 
okiem swojego niespodziewanego * przeciwnika 
wzruszał ramionami.

— F&d, zdaje się, młody człowieku, niezdrów? 
Czego oię pan muie czepiasz?

— ^ego ? — gwiżdżąco odpowiedział Ko
złowski, — Czego?... A tego, że jeżeli pan na- 
tycLmiast nie umilkniesz...

Ale przerwali mu obok idący oficerowie, prze
rażeni najniespodziewańszą aw anturą, biorąc go. 
za ręce na Dok a on nagle zasłoniwszy twa^z 
rękami, począł szlocńać, trzęsąc się cały, jak 
płacząca niewiasta i  ouropniŁ, ao bólu wscydząc 
się swych łez... ,
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zir. . Losy m. Krakowa 20 zł. h3*,,0 " Pozyozka 
m. Lubiany 20 złr, —•—. Palffy 40 sir. 285-—. Czerw 
krzyża Tow. anatr. 10 złr. 9s* —, . Czerw. Krzyża węg. 
T:w. 5 z: OJ-—. Losy fund. aroyka. Rudolfa 10 złr.
-&•—. Salina 40 Ib . ®. 285-—. Pożyczka Saicbarg* 
2< złr JO*—, Tureckie oblig. piem ko'ei po 400 fr 
2*iO-10. 'Jareckie oblig. prem. kolei pro. 26i-oO. Los* 
kom, m, Wiednia z 1874 roku 527*60 -  - -  —

Wiedeń, 5 stycznia. Zamknięcie giełdy. (Wal, kor.)
AŁoyo: Aus.r. Zakł. irred. 878 <>, węg. Zakł. kred 

86: —, Anglobanku &25 75, Unio »bar ku 610 60, L in  
•lerDanknfO)— Bank rerein 659 25 Bcdencredit 13 s6  
Galic. Banku hipotecznego 03 ' —, Kolei państwowych 
75 j 50, kolei po_ndniowej 117 ..0, kolei północnej 51 00, 
kolei Czerniowiechiej — —, A'piny 705 50, Rim» Ma
runy ■ 874 —, p - siiego  Tow. żelaznego 25 Fabryk? 
! ii 737 -  , Akcy< JurecKia tyk 363 —, Cal. akc. Tow 
top. n. 785 — Obi. węg. indemniz. 92 10, Reuta ma 
iowa 93 30, Ausjr. renta koron. 93 3C, Węgier. lentai ___  oi /ia CU Intnin 1 5 — rn„— L-*nJ (ID

kraj. . _ . . . . .
Obi. propjn. 98 6;', 4‘/0 uul. nożyczki kraj. lo93 98 65, 
4% Pożyczki m. L . .« 92 65, Losy turcokie 26ą oO, 
Marki 117 *5, Ruble 25,J 50, Rosyj. pozyerta 104 06, 
AKiye pruskiego banku krsdyt. 727 —,4%  pożyczka m. 
Krakowa 93 —, Gulicyjsm bon. kiedy jowy ziemski 
:</,*/. 10. . . ,

Usposobienie: rezerwowane, "

Berlin, 5 Jtycznio. (Zamkniecie giełay). Austr. kre
dyty 213-H7; no sir. kolej państw. 168*37; Discouta 
i9ó’j6 ; Tow. handlowe i69’’-3j W irszawsao-wiedeńskio 
221---; Losy tureokie 181"—; wrośnie —"—; iNotjj 
aiistr. 85-10; Wiedeń krótti &5u-25; Noty rosy;siiw 
J16-15; Nowy jork 4.0 75; 4 ’/t  polsk. listy zastawoe! 
96'30; Ameryk, noty — 3B/# praski; konsule 85-40; 
Lombardy 2125; Packet/alirt 140-30; WarsóŁwa kroG 
kie — „

P ierśdoiSsi zaręczynow a i ślubne 3 EZPŁATNIE
w ysy ła  bogato iinstr. 

C E N N I H I *
73 2 15 Zegarki, zegary, łańcuszki, kolczyki, i wszelkie wyroby jubilerskie oraz srebro stołowe

f a le ś  nslttnle! EMIL GOLRłłfASSER, Krakowie; obecnie 
w nowym lokalu, ul* Grodzka 25.

Z a k ła d  a r ty s ty cz n o -k a m ie n ia r sk i 
i b n d o w ia n y

j$xefq M m
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada w!elki wybór łozo
wych pomników zpi iskowca gra
nitu i ma.mnrn. Podejmaja się 
wyKonuniagroDowcó* ..miejsca 
i n* f-.w inoy'. Telefon 759 

4 5 0

I B  K l i i l i
p rz y  a lic y  Karm elicJtie j 1. 21
ma z dniem 1 stycznia 1911 r 
2 0 0  litrem- mleka do zakon 
traktowania. 54 io 10

otwarty został

w Krz5sz!oIorncU (Rynek 33)
w salach magazynu fortepianów 

firmy 46 a o

B. Gahryelsha

M orawie dzieł wystowiongli:
A rentowi oz. B iznańska, St. Czajkow
ski, Dębicki, Fałat, F< Isztyński, F i
lipkiewicz Frycz, Hofman, Kamocki 
Karpiński, Kruszewski, dr Kunzek 
MaluzewBki, Makarewicz, Menoffer, 
Pantscn K. Pochwsiski. Podgórski 
Sichulski Słaniseawski, Uuierzycki, 

aembłc Weis, WyczołKOwskl Wy 
spiański. Żelechowski Xarnecki

i ■ © • © o ® © ą # i

W stęp wolny,
Spizedaż aa spiaty do 20 mie
sięcy. — Salon otwarty od godz.

9 rano do 7 wieczór.

9 M M N 0 9 9 M « i

M ie s ię c z n ik ,  poświęcony sprawom 
społecznym, nauce i sztuce - - - - 
T3zqct2j»r» trzynssfy rab ^yćayrnkłwa.

stara  mie ięcznikicm polityczno-artystyczn^m na po-
i f H j l j I l H  złomie wymogów kultury Europy współczesnej, oraz istotnych 
potrzeb naszego społeczeństwa. Przyświeca jej wyzwolenie polityczne ; ekonc 
miczne — spotęgowanie sił twórczych jednostki t naroda — wzmożenie inten- 
zywności i wszechstronności kultury ogólno-ludzkiej i narodowej.

Usiłowania redakcyi popiera około stu współpracowników, między 
którym 5 znajdują słę pierwszorzędne publicystyczne i literackie. 
Prórz rozpraw z dziedziny polityki, ekononomii, filozofii i socyelogii, każdy 
zeszyt przynosi krytyczny, bez ttndencyj partyjnych, przegląd życia poi! - 
tycznego, najważniejszych zjawisk literatury 1 myśli polskiej, wystaw 
i wszystkich teatrów polsk cli, ruchu religijnego, szkolnictwa, sprawy 
kobiecej. Nadto przynosi każdy zeszyt List z literatur obcych, srtyknł 
o wybitnym artyście-plastyku, oraz osobny dodatek, zawierający repiodukcyę 
dzieł wielkich mistrzów (w r. 1910: Leonardo, Malczewski, Rodin, Wyspiański, 
Rembrandt, Szymanowski etc.) !Nadto drukuje .K ry tyka11 sylwetki p. t. Współ
cześni politycy polscy* i „Najmłodsi w liteiatnrze".

W ciągu roku otrzymują aLoneuc c z te r y  d u l e  to m y  lektury j kilka
dziesiąt osobnych rycin artystycznych, oraz wydawnictwo książkowe po c e 
n i e ,  z n i ż o n e j .

Prenumerata wynosi:
w Anstryi si granicy w Krtl. i Rjsyi

i .>cz.iie K 20-— Mk. 20 — fi 2-i Doi. 6 — j rb. 10’—
pólroczr 'e „ io-— „ 10 — „ 1 2  „ * 6 0  „ 6 - -
twartainie , S-— „ ó — „ 6  „ 1-50 „ ?'50
Nr pojedynczy „ 175 „ 1-75 „ 2

Adres Redakcyi i Administracyi: Krakió^, ul- Stachow skiego I. 14 .

15 w m  zal koronę
ńies 23. &

l l a b ł a d  99€ o u c o r ^ i a M

t J A N A  W O ^ M E I G O
Pici toiźpski L 2 (issi wfi Jiyj. — Teleiot Si J3I.

Ż ute  peuejniaje się i,rzi,dień f grzebowych, ort z „prowadzania zwłok ze wbif itkioh
Łiajow europejskich, II* 6 o

V Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien.

w K ranów ie, ul. ów, Jan a  4

poleca:

$S8 3 fe .!uM ś:i f M s i t z e
z zakresa beletrystyki i nauki, w języku polskim, francuskim, angielekun 

‘ i nieniieciiim.
N ow o o tw o r ż o c y  d z ia ł k s lu te k  d la m ło d z ie ż y . Abonament przysrępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na prowioye w speo. sk-zyukaok.

21 2  0

„ Założony w f. 1672

zakład atrdn-MMi

ńaknw, ul. Rakowicka 7, t>(. 482.
podejmuje się wykonania grobu-.oów 
i pomnik(,Wt w miejsc j jak na 
prowir :yi, oraz poleci wielki wybór 
pjmziKów gotowv! h z piasków—, ma.
autu i gianiiu. 28 282 3(*0

O d  4  k o r o n

Sukni 3 rtamsńle
o n  f  l s o r o n s

Sukieakk dla dzieci
Grodzka 18,

440 12 C .
przyjmuj o sjq ,j0 robo ty  
121 p. tront.

ww W i
w

, r urzędników  i profesorów'
D la  E k o n o m i c z n e g o  Związlcu

duje

® o Ii
J  po pouąccniu mąki, soli i cukru

9 Wojciech Olszowski
< l w Hrakowle. Mały Rynek

Za jakość i czystość ręczy się.

61 2 O

Rutynowany ouchaiter niemiecki
koresp., poszukuje zajęcia zaraz. „Ru
tyna" poste restante Kraków. 491 i 2

I m  i B t i i
na godziny, dnie i tygodnie. Wiadomość: 
w garage Długa 36 i św. Jan a  32.

252 43 O

w kopalniach produkujących, będących w roz- 
woiu. oraz na najlopiuj położonych terenach 

naftowych, sprzedaje Łajkorzystniej - -

„ A r g u s * 1, Rrakuiy, noryafiika U 7 .
58 11 O

AETYSTYęZIiE
s k r o m n e  i w y t w o r n e

I f H E B L O W A H Z E

Kiittte. DiinajessKiPSs 7. i
39 4 O 

liMrti4ifflif 1 mu-** itehidi

D r ś ś
D r u g ń  i  u s i a t n i  w ie c z ó r

Program: Kwintet Francka, kwartety 
Doimaryiego i Griega.

a  Biiety w kasie Suaregn Teatro %  
4 74 1 O

Z  drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca d ru k a rn i L . K. Górak*


